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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów;
dwudziestolecie międzywojenne; Puławy; Żydzi w
Puławach; Żydzi puławscy; handel żydowski; dentystka
Dawidson; lekarz Friedhofer; Ewa Gold

 
Żydzi zajmowali się handlem
Jeżeli chodzi o Żydów, bo tu gros, to żydowskie domy były do samego mostu prawie,
to przeważnie oni handlem się zajmowali. Tak bliżej to nie znam, bo to różni Żydzi
byli. Z tych bogatszych Żydów, co byli lekarzami czy coś takiego, to znam tych ludzi,
ale takich, co miał jakiś sklepik, byle jaki, coś takiego, to może mniej o nich wiem.
 
Dawidsonowa to była lekarz dentysta, a mąż jej był lekarzem. Friedhofer był lekarz.
Jak spalili  Żydów na tartaku w Puławach,  to  właśnie  ten Friedhofer  tam zginął.
Bardzo miły lekarz i  bardzo taki  dobry lekarz był.  Jak człowiek chorował,  to taki
domowy lekarz, się jego zawołało. Blisko mieszkał. I on zawsze pomógł. Później ten
Ankier był. Jeszcze z takich bogatszych to ta Ewa Gold, co miała skład drzewa, ojciec
od niej kupował drzewo. I jeszcze tam na dole takie sklepy żelazne mieli, to tacy
przyzwoici Żydzi. Poziom ich życia był inny niż tych takich biedniejszych. No, ale tych
było mało. To kilka osób było tylko. Takich za bogatych nie było. Właśnie ci, co mieli
ten sklep z żelaznymi rzeczami; okucia, różnejakieś inne takie metalowe rzeczy; to
oni tacy może bogatsi byli. Ale ci to tam jakiś sklep, trochę jakichś takich rzeczy. Małe
sklepiki były. Tam trochę jakichś takich, byle jakich gratów. Goździ trochę, sznorów
jakichś tam i innych rzeczy. 
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